
Numer pojedynczy po gr.  10,' przedaje sie u Ga- ’1% 'ł ro
iętomkiego  p rzy  ulicy Żabiej; u Mershacha p rzy  -=r M i~%

ulicy Miodowej;  u  Ss teller a przed i. Krzyżem. J -  N

P renum erata  w sto licy : rocznie złp. 40; k w a r ta ł 
nie zip. 15; miesięcznie zip. 4. — Na prowincji 

z  opłatą pocztow ą, źip. 20 kwartalnie.

W  W a r s z a w i e , dnia 1 3  Września 1 8 3 1  roku, w e  Wtorek.

—  U kaz rządzącem u  senatow i. —  Z  don i e s i eń  władz  
mie j s cowych  zachodni ch  g u b t r n i j  dowiedz i e l i śmy  s io , żc  
w s k u t e k  Naszego  ukszu  6  maja b.  r . ,  n i e k tó r z y  z obywa­
t e l i ,  w y r zek a j ą c  się związków z b u n t o w n i k a m i ,  s tawi l i  się 
dob rowo ln i e  u w o je nny ch  n ac z e l n ik ó w ,  i wyznawszy  i?, 
p r z e m o c ą  t y lk o  i g roźbą  wci ągn i en i  zostal i  do wy s t ę pne go  
apó łd z i a ł a n i a  z powst ańcami  , pros i l i  o p r z eb acz en i e .

Dawszy  im t akowe p r z eba cze n i e  i r ozkazawszy  p ow ró ­
cić  ich m a j ą t k i , n i e  m o g l i ś m y  n ie  zwrócić  szczególnie j  na 
t akow e  zda rzen i a  nw ag i ;  i dla t e g o ,  żądając w ty ch  miej­
scach  wsp omn io ny ch  g u b e r n i j ,  k t ó r e  u c i e r p i a ł y  sku t k i  
z ł y ch  zamiarów j e dn yc h  o ob ł ąk an i a  d ru g i ch  , p r z yw róc i ć  
spoko jność  i d ob ry  by t ,  n i c t y lk o  mocą o r ę ż a ,  ale i ł a s k a ­
wością  d la  p r z ew in i on ych  , r o z k a z a l i ś m y :

1. G ł ó w n o d o w o d z ą c y ,  dowodzący oddz i e ln ych  k o r p u ­
sów i o d dz i a łó w ,  e r s z  wojenn i  i cywi ln i  gub e rna to row ie ,  

ko m en d an c i  i wo jenn i  powiatowi nacze ln i cy  , w razie je ś l i  
obywa te l e  k tó r z y  należel i  do b un tu  zb ro j ną  nawe t  r ę k ą ,  
s t an ą  p r z e d  n imi  dob rowo lni e  z w y n u rz e n i e m  ż a l u , u m o ­
cowani  są dawać im o t akowćm ich s t awieniu  s ię św iadec ­
tw a ,  i wziąwszy od n ich zobowiązania  na p i ś m i e ,  żc nadal  
pozost aną  w n iezachwiane j  w ie rn o ś c i ,  dozwalać  im po w ia -  
cać do swych  m a ją tk ó w ,  j ednoczasowie  zaś odnos i ć się p o ­
winni  b e z p o ś r e d n i e  do cyw i ln yc h  gu be r na t o ró w  w zg lędem 
pozwolen ia  p o m i e n io n y m  osobom używać  swobodn ie  swoich 
Ołejąlków ; gu be rn a t o r ow ie  zaś uczyniwszy o tern ro z po r z ą ­
dzen i e  , obowiązani  są donos i ć  dla wiadomości  g łó w n o d o ­
wodzącym i mie j s cowym wo jenn ym gub e rn a t o ro m.  Od 
P rze baczen i a  t akowego  w y łą cza j ą  się w iadomi  g łó w n i  na 
C e l n i c y  i dowódzcy b u n t ó w ,  o k tó r y ch  wszakże  ma ją  być  
‘fcyoione n a m  p rzeds t awien i a ,  dla  użyczeni a  i t ym os t a tnim 
*  pod ob ny ch  zdafpeni ach  o i le  m oż na  będ z i e ,  n r  die uw -g i  
**»*e j ,  u ł a s kaw ie n i a .

2.  J e ś l i by  ci , co o t r z ym a l i  św ia d ec t w o , odwąży l i  aię 
ł t «>WU nczes tn i czyć  w jak ich bądź  w y s t ęp ny ch  z a m i a r ^ h  

**ka dzi a ł an iach ,  t akowi  wed l e  su ro w o śc i  wy danych  p r s c d -

tern pos t anowień ,  na równ i  z do w ó d t ea m i  nka ra n i  zos t aną .
3.  Os o bo m d uc ho w ne go  s tanu , k tó r e  na t ychże  z a ­

sadach o t r zym a j ą  p r zeb acz en i e  , nie wzb ran i ać  pozos t ać  
w ich paraf jach i p e ł n i ć  ob rzędy  po wo łan iu  icb w łaśc iwe ,  
* zos t awien i em p rz y  nich wsze lk i ch  do c ho dó w ,  j ak i e  do 
obowiązku każdego  z nich są p r z y w ią z a n e .  W s z a k ż e  o 
p r zebaczen iu  t akowem  uwiadomić  należy n i e z w ło c zn i e  
duchowne  dy ec e sa l n e  zwie r zc hn oś c i ,  ażeby  po zn i e s i en iu  
się z n i e m i ,  os t a teczni e  t a kow ych  duch ow nyc h  w p i e r ­
w ias tkowych ustalić p r aw ach .  i

4. P on i ew aż  wiadomo , że  n i e k t ó r zy  ludzie  i n n yc h  
s t a n ó w ,  jako  to :  okol iczna i czynszowa s z l ac h t * , m i e sz ­
kance  m i a s t ,  lui iaia dworowi  i w ł o ś c i a n i e ,  k tó r zy  miel i  
uczes tnictwo w b u n c i e ,  l ękaj ąc  się powróc ić  do swoich 
m ie szkań  z obawy k a r y ,  t u ł a j ą  sig po lasach i s k ł a d a j ą  
g romady  bu n tow n icze  i t akowi  w i j e ,  gdy  p o w ró c ą  ao 
swoich d o m ó w ,  oddadzą  b r o ń  j  i ncbowają  się spo ko jn i e  
o t r zyma ją  p r z e b a c z e n i e ,  jeśli  ty l ko  nic na l eż ą  do l i c z ly  
he r s z tó w  i dowódzców bu n tu .

t). Z t y m i ,  k t ó r zy  nie zważając na te nowe  d ow od y  
Naszego  Mona r szego  m i ł o s i e r d z i a ,  pozos t aną  w l i czbie  
bun town iczych  z w i ą z k ó w ,  a lbo p ow 8Ją s ;ę grabi(; p o c f , v? 

k u r j e r ó w ,  pr ze j eżdża jących ,  l ub  puszczą  s i? n » inne  b e z ­

p r a w i a ,  pos t ępować  p o d ł u g  wszelk i ćj  surowośc i  wo jenne j  
k a r n ć j  us t awy.

0.  Samo  p rze*  sig r o zu m ie  sig, iż j ę l i b y  k to  z l i czby 
o sób  pomicn iony ch  w powyższych  p u n k t a c h ,  op rócz  ueze-  
sn i ctwa w buncie  w Ogólności uw aż an y m ,  p o p e ł n i ł  j e s zc z e  
o soony  i nny  j ak i  k ry  mina lny  występek,  na ten czas u ży cz o ­

no p r z ebaczen i e  do t a k o w e j  zb rodn i  stosować się n ie  m o że .
Haądzący zena t  n ie  zaniecha uczynić na leży t e  r o z p o r z ą ­

dzeni e  o r y c h ł e m  opub l i kowaniu  tego na szego  u k a zu  n o
wszys tk i ch  gube rn i ach  od -Pol ski  p r z y ł ą c z a n y c h .    W St
P e t e r sb u rg u  d.  4 c zerwca  1831.  —  N .  o ryg ina l e  n a p i s z * ,  
własną  Jogo Imperator . ski e j  Mo ś c i . r ę k ą ,  M I K O Ł A J .
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s i ęwzi ę t e ,  będą  u sku t e czn ion e ,  i ż e . m ie sz ka ń ce  k ró l e s tw*  
Po l s k i e go ,  powrócą do swego obowiązku ,  —  G łó w n o -  kom-  
m e n d e r u j ą c y  C esa r s ko  • Ros sy j sk ą  c zy nn ą  a rmją  , j e n e r a ł  
f e l d m a r s z a ł e k  h r. Paszkiewicz Erywański.n

—  H rabia  W i t t ,  jen era ł  j a z d y , gubernator wojenny 
tn iasta  stołecznego W a rsza w y .  Dochodzi  mię wiadomość,  
i i  of icerowie różnych  s t opn i  wojska  Pol ski ego , k tó r zy  
n i ez ł ączy l i  się /. k o r pu s am i  do k tó rych  n . i l eże l i ,  pozdej  
mowawszy znaki  wojskowe i m u n d u r y ,  bawią w Wsr sza-  
wie p o t a j e m n i e ,  n iomc ldu j ąc  się n ik om u  i n iedope łn i a j ąc  
p r zep i s ów ,  wzg lędem pos tępowania sobie  w p r zy pa dka ch  
p o d o b n y c h ,  w y d a n y c h ; gdy do b ry  p o rz ąd e k  wym aga  b e z ­
w a ru n ko w e go  d o p e łn i e n i a - t e g o  co od wyższej  władzy jest  
pos l a i i owionćm , bez  roz t r ząsan ia  dogodnośc i  powodów,  
a u k ry w a n ie  się i u chy l an i e  ad tego co w wzgl ędzi e  ogól ­
n e g o  d o b r a ,  za po t r zeb ne  jest  uznan ó tn ,  s ł u szny  daje po ­
w ód  do pode j r z eu i a  czyl i  z amia ry  takowych  osób nie  są 
p r ze c iw ne  dążen iu  zwierzchnośc i  do u t r zyman ia  be z p i e ­
czeńs twa  pub l i cznego ,  zwłaszcza  w czasie wojny ; p r ze to ,  
uwiadamiam niniejs/ .ćrn wszystkich k t ó r z y  się w p o ł o ż e ­
niu  powyżej  wskazaniem znajdu ją ,  a żeby ,  bez na jmn ie jszej  
z w ł o k i ,  dope łn i l i  to co w tej m i e r z e  już obwie szczoncm 
ro s i a ło .  Os t r zegam ich n i em n ie j ,  iż w p r ze c i wny m razie ,  
j ako  bu rzyc i e l e  uważani  i pod  sąd wo jenny  oddan i  zosta­
ną .  Dla tein pe wn ie j s zego  do j ś c ia ,  z amier zonego  niniej -

‘ szein obwieszczen iem ce lu  , w k ł a d a m  na wszys tkich  w ł a ­
ścicieli  domów , r ów n ie  jak  ich l oka to rów ,  obowiązek ,  ż e ­
by  mie sz czą ce  s ię u nich o s o b y ,  k tó ry ch  się to dotyczę ,  
o tym p rzep i s i e  uwiadomi l i  i znagl i l i  ich do d o pe łn i e n i a  
onego  ; a » r a z i e - o p o r u  , donieś l i  o tern kom m en da n lo w i  
mias t a .  Z an i ed ban i e  bowiem tej  os t rożnośc i  śc i ągnie  n ie­
ch y b n i e  na nich p r z y k r o  sk u t k i ,  od k tó rych  się p r ze z  z a ­
chowanie  cne j  ochroni ć  mogą.

—  Jenerał j a z d y ,  hrabia W i t t ,  gubernator wojenny  
m iasta  stołecznego W arszaw y .  —  G dy  okol iczności  k tó ­
r e  poc i ągn ę ły  za sobą  uzb ro j en i e  gward j i  narodowej  , a 
n aw e t  szczpgóloych osób ,  p r z ez  wejśc i e  wojska  Cesa r sko -  
J t ossyj skiego dó W a r s z a w y ,  zu pe łn i e  u s t a ł y ;  gdy  n i e ­
m n i e j ,  wsze lk i e  r odzo j e  s ł u ż b y ,  wymagające  s i ły  z b ro j ­
n e j ,  są j uż  u r zą d zo n e  i z a be zp i ecz on e ;  p r ze t o  d o p e ł n i a ­
j ą c  po leceni a  Nacze lnego Do wódzcy  J W .  f e ldmar sza łka  
h rub i  Paszki ewicza  E ry w a ńs k i e g o ,  og ła szam co na s t ępu je :

1.  Osoby  wsze lk ich  s t opni  , s k ł a d a j ą ce  gward ję  na ­
r o d o w ą ,  z ł ożą  zos tającą p r zy  nich do tąd  b r o ń ' p a l n ą  i 
s i eczną wsze lk iego rodza ju  , j ako to: k a r a b i n y  ,  b agne ty-  
p a ł a s z e ,  p i s t o l e ty ,  k o s y ,  .  ̂piki  e t c . ,  n i emn ie j  p roch  i ł a ,  
d u n k i ,  w a rs enal e  t u t e j s z y m ,  na r ęce  JW .  j e n e r a ł a  b ry .  
gady  B o o l e m p s ,  d y r ek t o r a  a r t y l l e r j i ,  w p r zec i ągu  48  go .  
dż in  od czAsu ogłoszen ia  n in ie j szego  obwieszczenia .

2 .  P r z ep i s  t en  równ ie  ma być d o p e łn i o n y ,  w t ymże  
p r z ec i ąg u  c z a s u  p rz ez  wszystk i e  i nne  osoby do sk ł a d u  
gward j i  na rodowe j  n i enal eżąco .

3. Po  u p ły n i c n i u  naznaczonego  tu t e r m i n u ,  p r z e d ­
s i ęwz i ę t a  zostanie  jak najściś le jsza r ewiz j a ,  a u t s jen i e  ja- 
k i e j k o ln i o k  b ron i  n i emn ie j  ł a d u n k ó w  i p ro chu ,  w ed l e  c a ­
ł e j  surowośc i  praw w o j sk o w y c h ,  będz i e  ka r an e .

Spodzi ewa się J W .  f e ld m ar sz a ł e k  naczelnie  k o m e n d ę ,  
r u j ący  , i ż ,  j ak  gwardja  n a r o d o w a ,  w ka żd ćm  zda rzen iu  
da ła  dowody dob rego  du ch a ,  tak i w d o pe łn i en iu  t e r a ­
źni e j szego roz k az u  s t anie  się dla innych  oaób,  do niej  n i e  
na l eżących ,  p r z y k ł a d e m ,  a p r zez  to zachęci  ich do o szczę­
dzeni*  sobie  p r z y k r y c h  sk u t kó w,  j aki eby,  p r z ez  p r ze c i wn e  
pos t ępowanie ,  n i e chy bn i e  na siebie ś c i ągnę ły .  —  W W a r ­
szawie dnia 29  s i e rpn i a  ( 10  wrze śn i a)  1831 ro k u .

—  Jenera ł  major baron  K o r f , kom endant miasta s(o- 
łecznego W arszaw y .  Ma  sobie za obowiązek uwiadomić  
obywatel i  i m ie szkańców W a rs z a w y ,  iż należyty  p o rz ąd ek  
co do s ł u ż b y  w e w n ę t r z n e j  miasta j uż  jes t  p r z yw ró co ny .  
W sz y s tk i e  war ty  tak w ew n ę t r zn e  j ako  i p r zy  ro g a t k a c h  
dos t a teczn i e  obsadzone ,  n ie  dopuszcza j ą  na jmn ie j s zego  n i e ­
ł a d u ;  w ysa ł ane  zaś pa t ro l e  do części  iniast4 odl egl ej s zych,  
z abezpi eczają  od wszelki ego nadużyc i a  m ie szkańców t am ­
że zamie s zka ły ch .  Nad to  wydane  są na j su rowsze  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  s żeby  fury  z p ro du k t am i  w s t e lk i e m i  p r z y b y ­
wały do W a r s z a w y  bez -p r z e s z ko dy  i na podwody  zab i e ­
r ane  n i e b y ł y ,  i dla *ego spodz i ewać się należy,  żo m i e s z ­
kańcy wsiów,  ko rzys t a j ąc  z ł atwości  sp i en i ężen i a  p r o d u k ­
tów swoich,  posp ieszą  z ich dos t awą  na ta rgi  War szawski e .

—  R a d a  m un icypa lna  m ia s ta  stołecznego W a rsza w y . 
Zaspaka ja j ąc  t r osk l iwość  mie szkańców stolicy wzg lędn ie  wj s  
miauy  bi le tów b a n k o w y c h ,  uc zyn i ł a  w tej  m i e r z e  odezwę 
da bao k u  Pol sk iego ,  w s k u t k u  k tó r e j  na dn iu  dz is i e j s zym 
zawiadomioną z o s t a ł a ,  że  kassa wymiany  już j e s t  o twa r t ą  
i d z ia ł an ia  swoje  odbywa .  T g  więc w iadomość  rada  m u ­
n icypalna  mie szk ań com  miast a  udziela .  —- w W a r s z a w i e
dnia H) września 1831 r. —  P r e z e s ,  Osiński. —  Za 
radcę pióro t r zymającego. ,  J .  W rzosek ,

—  J e n e r a ł  K r u k o w i e c k i  zna jdu j e  się w War szawie .  AlielJ 
t akże pozostać panowie  P rą d zy ń s k i  i Ch rzanow sk i .
—  C h o le r a  w War szawie  ani  się zwiększa ani s ię zmn ie j s za .
—  Ju ż  wszystk i e  b a ry k a d y  i pa l i sady p o r ob i one  wśród  
u l i c  W a r s z a w y ,  r o z eb r a nc in i  zos t a ły .
—  Dnia  zawczo ra js zego k i l k u na s t u  więźtt i  z a t r z ym an yc h  w 
dom u  prochownia  z w an ym ,  zam ie r zy ło  wy łam ać  się z w ię ­
zienia,  K i łku  z nich zos t ało zabi tych , a k i l ku  u m k n ę ł o .
—  Dn ia  8 b.  m.  pochowano zwłoki  I gnacego  S t e i n b e r g a  
u r zę dn ik a  Kommiss j i  Rządowej  Sp raw  W ew n ę t r z n y ch ,  of i ­
ce ra  p o m p i e r ó w ,  k tó r y  po l e g ł  p r z y  ga szen iu  po ża r u  aa 
rogatkain* Wol sk ie in i .

AN G EJ  A. —  Z  L o n d yn u  18 sierpnia.  —— N a  j edne j  z od ­
b y t y ch  n i edawno  ko n fe r en c i j ,  po s łowie  w ie lk i ch  moca r s tw 
miel i  p o s t a n o w i ć ,  źe  cy t ade l l a  i r e s z t a  for tyf ikacj i  w An t -  
werp j i ,  maj ą  b y ć  Zniszczone.
—• F lo t t a  S i r  Edw.  C o d r i n g t o n a  , c iąg l e  j e s zcze  atol w mi e .  
l i z n a c h ,  o t r zy m a ł a  i nappy  morza  p ó ł n o c n e g o ,  o p a t r z y ł a  
się j uż  w wodę i ż y w n o ś ć ,  i j es t  gotowa do wyjścia pod  ża­
g l e ;  lecz jes zcze  n i e  o t r z y m a ł a  i n s t rukc j i .
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